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Abs tract

This article deals with the concept of eu phe mi za tion in trans la tion from Czech to
Polish. The study material consists of excerpts from literary classics written in the
Czech language obtained from the parallel corpus InterCorp, which cons ti tu tes an
integral part of the Czech National Corpus and provides an op por tu ni ty to analyse
texts with respect to trans la tion equi va lence.
   The author con cen tra tes on the methods of trans la tion of two selected lexemes
(srát, děvka) and a pre po si tio nal phrase (do prdele) which are re gis te red in Czech dic -
tio na ries and are qualified as vulgar or rude. Upon the analysis it emerged that the
majority of trans la tors ‘h ygi enize the meaning’ in trans la tion, avoiding straight -
forward equi va lence of the pro ble ma tic lexemes by applying the process of eu phe mi -
za tion, the outcome of which, though, is not always a euphemism sensu stricto
(lexical unit). 
   In the presented article an attempt is made at es ta blish ing the reasons for the said
process.

Niniejszy artykuł dotyczy za gadnie nia eu fe mi zacji w przekładzie z języka
czeskiego na polski. Materiał badawczy został wyeks cer po wa ny z czes kojęzyc znej li -
tera tu ry pięknej za pośrednictwem korpusu języko we go InterCorp, stanowiącego
integralną część Czeskiego Korpusu Na ro do we go i dającego możliwość analizy teks-
tów pod względem ekwi wa lencji przekładowej.
   Autor skon cen tro wał swoją uwagę na sposobach przekładu dwóch wybranych
leksemów (srát, děvka) oraz wyrażenia przyim ko we go (do prdele), które są re jes tro -
wa ne w słownikach języka czeskiego z kwa li fi ka to rem wul gar noś ci lub gru biańs koś -
ci. Analiza wykazała, że większość tłumaczy dokonuje tzw. „hi gie ni zacji przekładu”,
unikając bezpośredniej ekwi wa lencji kłopotli wych leksemów przy zas to so wa niu
procesu eu fe mi zacji, czego re zul ta tem nie zawsze jest jednak eufemizm sensu stricto
(jednostka leksykal na). 
   W pre zen to wa nym artykule została podjęta próba ustalenia przyczyn powodują-
cych omawiany proces.
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Eu fe mi za cja (pro ces łago dze nia wy po wie dzi za wie rającej treść
uz na waną przez na da w cę za ob jętą ta bu ję zy ko wym w pla nie wy ra ża -
nia1, nie sto sowną, kłopo t liwą bądź nie pożądaną) i eu fe mi z my (ja ko
re zu l tat eu fe mi za cji) od wie lu lat sta no wią przed miot ba dań lin g wi -
stów za j mujących się słowia ń skim ob sza rem ję zy ko wym2. Na grun -
cie cze sz czy z ny ów te mat nie do cze kał się jed nak żad ne go sze r sze go
opra co wa nia. Ni nie j sze ar ty kuł jest za tem próbą „zago spoda ro wa nia” 
te go – jak wy ni ka ze wstę p nych ba dań – uro dza j ne go te re nu ba da w -
cze go, choć za le d wie w jed nym z je go fra g men tów, a mia no wi cie –
sztu ce przekładu.

Na le ży jed nak pod kre ślić, że eu fe mi za cja to pro ces, któ ry nie za -
wsze pro wa dzi do po wsta nia stri c te eu fe mi z mu (jed no stki le ksy ka l -
nej). W ni nie j szym ar ty ku le za eu fe mizm bę dzie uz na wa na jed no stka
le ksy ka l na będąca cha ra kte ry styką „nie wprost”, łagodząca i czę sto
jed no cze ś nie ka mu flująca treść wy po wie dzi.

Naj czę ściej wy stę pu je ona w postaci jedno- lub dwue le men to wej bądź w formie
związku fraze ologi cz ne go. Z wy ra że nia mi przezeń za stę powa ny mi łączy eu fe mizm
związek sy no ni mii lub qua si- syno ni mii. Jest za zwy czaj no to wa ny w słow ni kach
(choćby ża r go nu) i ro zu mia ny przez no si cie li języka (choćby określoną grupę
społeczną, np. młodzież) nawet, kiedy wy stę pu je bez sze r sze go kon te kstu (Dembska
2007, s. 12). 

Roz ró ż nie nie te r mi nu eu fe mi za cja i eu fe mizm wy da je się szcze gó -
l nie wa ż ne w ba da niach przekłado z na w czych przy uw z ględ nie niu
ten den cji, by pro ces tłuma cze nia po le gał prze de wszy stkim na prze -
ka za niu sen su, a nie trans fe rze słów. Te re sa To ma sz kie wicz stoi na
sta no wi sku, że 

[...] przekład to inaczej przełożenie, prze nie sie nie z jednego mie j s ca, z jednego źródła 
na inne mie j s ce, do ja kie goś innego obszaru. A więc w tym ujęciu tłumacz lub po śred -
nik ma za zadanie prze nieść jakiś sens, jakieś zna cze nie, za ko rze nio ne w jednym mie -
j s cu do innego, oto czo ne go innym kon te kstem (To ma sz kie wicz 2006, s. 64–65).

 Tłumacz ma za tem mo ż li wość ko rzy sta nia z ró ż nych spo so bów
przekładu te kstu bez ko nie cz no ści za stę po wa nia kłopo t li we go słowa
całko wi cie ko re spon dującą z nim ek wi wa lentną jed nostką le ksy kalną. 
Właś nie stra te gie przekłado we sta no wią w ni nie j szym ma te ria le
głów ny przed miot roz wa żań, któ re będą kon cen tro wały się rów nież
na przy czy nach sto so wa nia eu fe mi za cji oraz na kon se k wen cjach te go
za bie gu.

 Źródło ma te riału ba da w cze go sta no wi je den z pa ra le l nych ko r pu -
sów ję zy ko wych In ter Corp10 (wer sja cze sko- po l ska) utwo rzo ny w ra -
mach Cze skie go Ko r pu su Na ro do we go (por. https://kon text.ko r pus.
cz/first_form?co r p na me=in ter corp_v10_cs). Ba da niu zo stały pod da -
ne wyłącz nie przekłady li te ra tu ry pię k nej, co zo stało po dy kto wa ne
dbałością o po ziom przekładu. Trud no bo wiem uz nać za rze te l ne do -
mi nujące w ko r pu sie przekłady o cha ra kte rze au dio wizu al nym (na pi -
sy do fi l mów), któ rych au to rzy naj czę ściej pod pi sują się je dy nie pse u -
do ni mem lub ni c kiem, a któ re – po le ktu rze – oka zują się oba r czo ne
wie lo ma błęda mi wy ni kający mi naj czę ściej z nie do sta tecz nej zna jo -
mo ści ję zy ka cze skie go. Na le ży pod kre ślić, że przed miot ba dań sta -
no wią je dy nie bez po śred nie przekłady z ję zy ka cze skie go na pol ski,
a nie cze skie i pol skie przekłady z in nych ję zy ków (np. z ję zy ka an -
giel skie go), któ re ta k że są re je stro wa ne w cze sko- po l skiej wer sji ko r -
pu su In ter Corp.

Ana li zie pod da no przekłady dwóch wy bra nych le kse mów (srát,
děvka) oraz wy ra że nia przy im ko we go (do prde le), któ re są zare je stro -
wa ne w słow ni kach ję zy ka cze skie go3 z kwa lifi ka to rem wul ga r no ści
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3 Slovník současné češtiny (2011, Lingea, Brno) – dalej: SSoČ, Slovník spisovné
češtiny pro školu a veřejnost (2013, wydanie stu den c kie, reedycja zgodna z wyda-
niem 2003 roku, Academia, Praha) – dalej: SSpČ i Slovník nespisovné češtiny
(2006, Maxdorf, Praha) – dalej: SNČ.

1 Tabu w planie wyrażania wiąże się z tym, „iż nałożenie tabu na wyraz (za
pomocą którego uzew nę trz nia ny jest temat) nie pociąga za sobą ko nie cz nie re zy g -
na cji z samego tematu, bo zakazane wyrażenia można zastąpić eu fe miz ma mi” (Le -
sz czy ń ski 1988, s. 28).

2 Zob. na przykład: Crnek 1927; Ларин 1961; Widłak 1963; Видлак 1967; Engel-
king 1984; Dąbrowska 1994; Крысин 1996; Алексеенко 1999; Dembska 2007;
Czyżewski, Tyrpa 2008; Sojda 2012; Szym czak- Ro z lach 2014.



lub gru bia ń sko ści. Na ta ki, a nie in ny wy bór wpłynął bo ga ty i ró ż no -
rod ny (czę sto cha ra kte ry zujący się wie lo zna czno ścią) ma te riał ilu -
stra cy j ny do sta r czający przykładów nie ty l ko sa me go uży cia, ale
i stra te gii przekłado wych.

1. SRÁT 

Cza so w nik srát re je stro wa ny jest w na stę pu j ących słownikach:

a) SSoČ z kwa lifi ka to rem vulg.: 1. vyměšovat výkaly 2. nedbat, nevá-
žit si, opo v r ho vat 3. zlobit, štvát, po pu zo vat, do pa lo vat.

b) SNČ (bez kwa lifi ka to ra): 1. kálet 2. rozčilovat, štvát někoho, vadit
někomu 3. nemít zájem, ne sta rat se o něco či někoho, ig no ro vat něco.

W oby d wu słow ni kach po wta rzają się za tem trzy zna cze nia:

– wy dzie lać odchody,
– le kce wa żyć coś/kogoś,
– de ne r wo wać kogoś.

Słow nik cze sko- po l ski au to r stwa Ja nu sza Sia t ko wskie go i Mie -
czysława Ba sa ja, uw z ględ niając wu l ga r ny (kwa li fi ka tor wulg.) cha -
rakter te go słowa, po da je dla nie go na stę pujące pol skie ek wi wa len ty:
1. srać 2. mieć w du pie (no sie), chro mo lić (co, ko go), ki chać (na co,
ko go) 3. de ne r wo wać, złościć (Sia t ko wski, Ba saj 2002, s. 742).

Ob ja ś niając zna cze nia na zwy tej czyn no ści, au to rzy za sto so wa li
za tem wu l garną na zwę wprost (zna cze nie nr 1), co sta no wi przykład
całko wi tej ko re spon den cji; fra ze o lo gizm za cho wujący ładu nek eks -
pre sy j ny słowa przy jed no cze s nym po da niu mo ż li wo ści za mia ny jed -
ne go ze skład ni ków eufe mi sty cz nym sy no ni mem (zna cze nie nr 2)
oraz na zwę ne u tralną (zna cze nie nr 3), co rów nież mo ż na uz nać za
spo sób eu fe mi za cji.

W pod da wa nym ana li zie ma te ria le dla osta t nie go (3) z wy mie nio -
nych zna czeń (de ne r wo wać, złościć ko goś) nie któ rzy tłuma cze wy ko -
rzy sta li w przekład zie ska lę 1:1, za cho wując w ten spo sób chara ktery -
sty cz ny dla da ne go cza so w ni ka ładu nek eks pre sji, na przykład:

1. Víte, pane Hrabal, to je pro vás ... ale to fotografování na hranicích v Rozvadově, to
nás sere. (Hrabal4) 
Wie pan, to dla pana ... ale to foto gra fo wa nie na granicy w Roz va do vie, to nas
wkurwia. 

2. “ Když von mě tak sral,” řekla mi. (Škvorecký)
– On mnie tak stra sz nie wkurwiał – po wie działa mi. 

3. Lepáku, vypal, moc se sereš. (Škvorecký)
- Pierdol się, baranie, bo już mnie wku r wiasz.

Część do ko nała jed nak „hi gie ni za cji przekładu” (por. Ma li sze wski 
2007, s. 48), sto sując eu fe mi za cję:

1. Řekl, že se mu líbí, jedině ho sere, že si přitom vždycky musí šlápnout na jazyk.
(Škvorecký)
On odparł, że mu się nawet w sumie podoba, tylko go wkurza, że wy ma wiając je,
musi tak stra sz nie łamać sobie język. 

2. “Tohle mě vážně sere,” řekl upřímně Ignác. (Viewegh)
- Na pra wdę mnie to wkurza - po wie dział otwa r cie Ignac. 

3. “Stříbrnej, neser!” vykřikl kdosi do dupotu nohou. (Viewegh)
- Strzi br ny, nie wkurzaj nas! - zabrzmiało pośród tupotu nóg.

4. “Neser, Juraji,” pravil pe da go gic ky řidič. (Škvorecký)
- Nie wpie przaj mnie, Juraj - odezwał się peda go gi cz nie kie ro w ca. 

5. Páni, mě už to sere. (Škvorecký)
- Panowie, mam już tego dosyć. 

Wród powyższych przykładów po za ek wi wa lencją jed no wy ra zo-
wą po ja wia się eu fe mi za cja w po sta ci wie lowy ra zo wej (mam już te go
do syć), któ ra sta no wi przykład neu tra li za cji i uni k nię cia przekładu
kłopo t li we go słowa. Za sko cze nie bu dzi jed nak uży cie ja ko pol skie go
ek wi wa len tu fo r my wpie przać ko goś (przykład nr 4). Tłumacz, chcąc
zna leźć od po wied nik jak naj bar dziej zbli żo ny do ory gi nału, ale jed no -
cze ś nie pragnąc w pe wien spo sób złago dzić je go wu l ga r ność, do ko nał 
chy bio ne go wy bo ru. Jed no stka wpie przać coś, ko goś (w fo r mie do ko -
na nej – wpie przyć) jest re je stro wa na w Słow ni ku pol skich prze kleństw
i wul ga ry z mów Ma cie ja Gro cho wskie go (Wa r sza wa 1995), jed nak jej
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4 Mimo że materiał badawczy został wy eks cer powa ny z korpusu InterCorp,
w celu jego przy bli że nia, przy fra g men tach w języku oryginału podaję nazwisko
autora dzieła lite ra c kie go.



zna cze nie „ktoś spo wo do wał, że coś a. ktoś jest w ja kimś mie j s cu” nie 
od po wia da cze skie mu ory gi nałowi5. Ponad to brak ar gu men tu przy
cze skim cza so w ni ku (Ne ser, Ju ra ji, a nie: Ne ser mě, Ju ra ji) wska zu je
na in ne niż po da wa ne w wy mie nio nych cze skich słow ni kach zna cze -
nie, a mia no wi cie: mó wić głup stwa bądź kłamać, a je go ek wi wa len -
tem przekłado wym przy całko wi tej ko re spon den cji po wi nien być
wul ga ryzm pier do lić (zob.: Gro cho wski 1995, s. 112) lub – w wer sji
zeu femi zo wa nej – pie przyć (zob.: Gro cho wski 1995, s. 110). 

Pro blem ten do ty czy ta k że przykładu “Stříbrnej, ne ser!” vykřikl
kdo si do du po tu no hou (przykład nr 3), gdzie tłumacz rów nież za su ge -
ro wał się jed nym ze słow ni ko wych zna czeń oma wia ne go cza so w ni -
ka, nie wni kając w stru ktu rę predy katyw no-ar gumen tową wy po wie -
dzi i posłużył się stra te gią do po wie dze nia (Strzi br ny, nie wku rzaj
nas!). Cza so w nik srát w zna cze niu de ne r wo wać ko goś jest bo wiem
dwua rgu men to wy (někdo, něco sere někoho), a brak dru gie go ar gu -
men tu w ory gi na le zmie nia je go se man ty kę. Kon cen tra cja oby d wu
tłuma czy na zna le zie niu ek wi wa len tu dla słowa wul ga r ne go przy -
wiodła za tem do błędu.

Już po wy ższe przykłady wska zują na trud no ści, z ja ki mi bo ry ka
się au tor przekładu w pro ce sie tłuma cze nia wul ga ry z mów i zna le zie -
nia dla nich właści we go śro d ka wy ra zu. 

Wa r to w tym mie j s cu zwró cić uwa gę na ró ż no rod ność wy ra żeń
eufe mi sty cz nych w za kre sie na ce cho wa nia sty li sty czne go i emo cjo -
nal ne go. Są wśród nich wy ra że nia iro ni cz ne oraz le kce ważąco- po -
gard li we, od któ rych „nie da le ka już dro ga do bar dzo spe cy fi cz nych
form eufe mi sty cz nych, mia no wi cie ta kich, któ re od wu l ga r nych dzie li 
je dy nie bar dzo płyn na gra ni ca, sy tu ująca się ró ż nie w za le ż no ści od
ty pu śro do wi ska społecz ne go. Są to fo r my gru bia ń skie lub na wet
zwul gary zo wa ne, a ich fun k cja łagodząca jest mo c no osłabio na” (De -

mb ska 2007, s. 244). An na En ge l king (1984, s. 127) twier dzi na wet, iż 
„eu fe mi z my ne u tra l ne uczu cio wo są dość rza d kie”. Taką gru biańską
formą eu fe mi z mu jest na przykład przy ta cza ny po wy żej cza so w nik
pie przyć6. Eu fe mi z my bo wiem mogą pre zen to wać ró ż ny spo sób od -
da le nia eks pre syj ne go od ver bum pro prium.

W wy eks cer powa nym ma te ria le wystąpiły rów nież przykłady
uży cia ana lizo wa ne go cza so w ni ka w po zo stałych zna cze niach:

a) ‘vyměšovat výkaly’ (wy dzie lać odchody):
   1. Neser, čeče (Škvorecký).

  – Nie rób w portki, bracie. 
   2. „Blbče, neser,” řekl Harýk. – Nie rób w portki, idioto – rzekł Haryk

   (Škvorecký).

Tłumacz zde cy do wał się na złago dze nie wul ga ry z mu po przez za-
stąpie nie go po toczną jed nostką fra ze o lo giczną;

b) ‘nedbat, nevážit si, opo v r ho vat’ (le kce wa żyć):
   1. Už na to serem! (Škvorecký).

  Już to olewamy.
   2. „Seru na parádu a nejsem jako vy šašek s bílým límečkem a kra va tou,” odsekl

   ka me ra man. (Kundera).
  – Kicham na formy i pozory, nie jestem, jak pan, błaznem w białym kołnierzy-
   ku i w kra wa cie! – odgryzł się ope ra tor.

W pie r wszym przykład zie au tor przekładu złago dził wu l ga r ność
ory gi nału, wy bie rając to ż sa my zna cze nio wo, nie kwali fiko wa ny ja ko
wu l ga r ny, a je dy nie po spo li ty ek wi wa lent ole wać (https://sjp.pwn.pl/
slo w ni ki/ole wać.html), któ ry jed nak w pe w nych sy tu a cjach ko mu ni-
ka cy j nych (w za le ż no ści od np. wie ku czy sta tu su społecz ne go ucze st -
ni ków aktu) mo że być tra kto wa ny ja ko co naj mniej gru bia ń ski. W dru-
gim przykład zie na to miast do ko na no da lej idącej eu fe mi za cji przy
uży ciu fra zeo logi z mu.
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6 Autor Słownika polskich prze kleństw i wul ga ry z mów cha ra kte ryzu je ten leksem 
jako posp./wulg., czyli „rodzaj wul ga ry z mu sy ste mo we go (właściwego) o re la ty w -
nie niskim stopniu na ce cho wa nia, inaczej: jednostka na ogół uważana za wulgarną
– w kul tu ra l nym kręgu rozmówców, zwłaszcza starszego i średniego pokolenia”
(Gro cho wski 1995, s. 31), ale rów no cze ś nie jako euf. (eufemizm).

5 W takim użyciu (de ne r wo wać kogoś) fraza pojawiła się w skeczu Prof. Jan
Miodek Kabaretu Pod Wy rwi gro szem. Data premiery skeczu jest jednak trudna do
ustalenia i nie wiadomo, czy miała ona miejsce przed do ko na niem przekładu
w 2004 roku: https://www.youtube.com/watch?v=LfdgP_vTEfY.



Ba da ny ma te riał do sta r czył ta k że przykładu uży cia oma wia ne go
le kse mu w no wym, niere je stro wa nym w słow ni kach ję zy ka cze skie go 
zna cze niu: srát se s něčím – pol. srać się z czymś ‘za j mo wać się
czymś/kimś zbyt długo; ob cho dzić się z czymś/kimś zbyt delikatnie’
(por. Gro cho wski 1995, s. 147):

Přece se s nim nebudeš srát vo dovolený (Viewegh).
– Przecież nie będziesz się z nim bić z takiego powodu. 

Au tor przekładu za cho wał się jed nak bar dzo po wściągli wie i wy -
brał roz wiąza nie, któ re zmie nia sens wy po wie dzi. „Bić się z kimś z ja -
kie goś po wo du” nie jest bo wiem to ż sa me zna cze nio wo z cze skim ory -
gi nałem, w któ rym wy ra ź nie okre ślo no czas (do dovolený), co wska -
zu je właś nie na zna cze nie „za j mo wać się czymś/kimś zbyt długo”.
Próba zna le zie nia od po wied nie go ek wi wa len tu dla wul ga ry z mu po
raz ko le j ny do pro wa dziła za tem do sy tu a cji, kie dy nastąpił, co praw-
da, trans fer słowa, ale nie sen su.

2. DĚVKA

W SSoČ rze czo w nik ten jest re je stro wa ny z kwa lifi ka to rem zhrub.
w zna cze niu: pro sti tu t ka, žena nevalné pověsti. Na to miast w SNČ,
uw z ględ niającym ob ra ź li wy (uwłaczający) cha ra kter tej no mi na cji
(kwa li fi ka tor hanl.) po ja wiają się trzy zna cze nia: 1. pro sti tu t ka, také
žena, která často střídá pa r t ne ry 2. nadávka či hanl. označení ženy, ně-
kdy však i o muži, který využívá cizích problémů 3. vězeň. podřadný
vězeň, uklizeč.

Bez po śred nim ek wi wa len tem tej no mi na cji w od nie sie niu do ko -
bie ty jest za tem w ję zy ku pol skim na zwa dzi w ka. W Słow ni ku ję zy ka
pol skie go PWN rze czo w nik ten jest re je stro wa ny z kwa lifi ka to rem
ob raźl. lub posp.:

1. obraźl. „o ko bie cie, której po stę po wa nie uważa się za nie mo ra l ne
lub oburzające”;

2. posp. „pro sty tu t ka” (https://sjp.pwn.pl/szukaj/dziwka.html).

Wy eks cer powa ny z ko r pu su In ter Corp ma te riał ba da w czy do sta r -
cza jed nak za ska kujących roz wiązań przekłado wych:

1. Ale to bylo v jiné zemi, a mimo to, ty děvky... (Škvorecký).
Ale to było w innym kraju, a poza tym te dzie w czy ny… 

2. Jeníčku, Jeníčku! Macatá děvka, to je můj celý život (Hašek).
– Jasiu, Jasiu, taka pu l ch na dzie w czyn ka, to uciecha nad ucie cha mi. 

3. Za deset minut tu byl taxík a Ambroz odjel s děvkou a s Vargou (který tvrdil, že
s ním žádná holka nepůjde) do smluvené hospody na druhém konci Ostravy za
Čeňkem (Kundera).
Po dzie się ciu mi nu tach zajechała ta ksów ka i Ambroży odjechał z dzie w czyną
i z Vargą (który twierdził, że z nim żadna babka nie po je dzie) do umó wio nej
gospody na drugim końcu Ostrawy, w ślad za Wickiem. 

4. Na Bezděz by k nim děvky měly daleko a v noci by ožralí ne vy le z li na vrch
(Durych).
Na Bezdiez dzie wu chom było by do nich za daleko , a oni w nocy w do da t ku pijani 
nie wdra pa li by się pod górę. 

5. Házeli ho po garnizónách, kde vůbec neměl nic jiného na práci než v garnizónním
chrámu jednou za čtrnáct dní před mší kázat vojákům z posádky a odolávat
pokušení, které vycházelo z důstojnického kasina, kde vedly se takové řeči, že
v porovnání s nimi byly macaté děvky jeho faráře nevinnou modlitbičkou k andělu 
strážci (Hašek).
Prze rzucali go z ga r ni zo nu do ga r ni zo nu, gdzie w ogó le nie miał nic do ro bo ty,
chy ba że co ja kie dwa tygo d nie wygłaszał ka za nie dla żołnie rzy, a sam ćwi czy się,
aby mógł sta wiać czoło po ku som wychodzącym z ka sy na ofi ce r skie go, gdzie ga -
da no o ta kich spra wach, że pul ch niu t ka dzie w czy na pro bo sz cza była w po rów na -
niu z tym po pro stu nie winną mo d litwą dla anioła stró ża. 

6. Měl těch písní balík, který mu zde za ne chal na rozdávání procházejícím vojenským
oddílům nějaký vysoký vojenský církevní hodnostář, projíž- dějící se zpustošenou
Haličí na au to mo bi lu s nějakými děvkami (Hašek).
Miał tych pie ś ni całą pa kę, bo po zo sta wił je u nie go – z myślą o roz da niu ich prze -
chodzącym wo j skom – ja kiś wy so ki wo j sko wy do sto j nik ko ście l ny, prze je ż -
dżający przez opu sto szałą Ga li cję sa mo cho dem w to wa rzy stwie ja kichś ko biet. 

7. Zalétla po hle dem k té děvce (Viewegh).
Spojrzała w stronę Denisy.

Po za osta t nim przykładem, gdzie au tor tłuma cze nia po minął kło-
po t liwą na zwę i zastąpił ją nazwą własną (imie niem), po zo sta li tłuma -
cze ja ko ek wi wa lent wy bra li na zwę ogólną oso by płci że ń skiej: dziew-
czy na, dzie wu cha oraz ko bie ta ja ko swo je go ro dza ju hiper onim gru -
bia ń skie go ory gi nału. Ta kie go wy bo ru nie wy ja ś nia jed nak na wet aso-
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cja cja fo ne ty cz na z pol skim wy ra zem dzie w ka, po nie waż żad ne z je go 
zna czeń nie jest to ż sa me z nazwą ogólną dzie w czy na7 czy ko bie ta8:

1. daw. „kobieta rozwiązła”;
2. daw. „nie za mę ż na dzie w czy na pracująca jako służąca na wsi”

(https://sjp.pwn.pl/szukaj/dziewka.html).

Akce pto wa l nym jest na to miast dru gi z po da nych przykładów
tłuma cze nia – dzie w czyn ka, któ ry w ję zy ku pol skim ma na stę pujące
zna cze nia:

1. „dziecko płci że ń skiej”,
2. „córka”,
3. pot. „żar to b li wie, z od cie niem poufałości o młodej ko bie cie”,
4. euf. „pro sty tu t ka” (https://sjp.pwn.pl/szukaj/dzie w czyn ka.html), 

choć trud no jed noz na cz nie stwier dzić, czy to osta t nie zna cze nie rze -
czy wi ście przesądziło o wy bo rze tłuma cza.

Po zo stałe ek wi wa len ty jed nak nie od dają sen su wy po wie dzi w ję -
zy ku ory gi nału. Trud no wnio sko wać, by przy czyną te go sta nu rze czy
było zja wi sko „fałszy wych przy ja ciół tłuma cza” (cz. dívka – pol. dziew-
czy na; cz. děvka – pol. dzi w ka), po nie waż ma my do czy nie nia z ofi -
cjalnie pub liko wa ny mi przekłada mi doko ny wa ny mi przez pro fe sjo -
nal nych tłuma czy. Jest to za tem mało pra wdo podo b ne, choć nie nie -
mo ż li we. Ponad to w przykład zie piątym zmie nio no ka te go rię li cz by
z mno giej na po je dynczą: macaté děvky – pul ch niu t ka dzie w czy na, co
rów nież mo ż na uz nać za ro dzaj eu fe mi za cji.

3. DO PRDELE

Wy ra że nie jest reje stro wa ne w SsoČ i SNČ ja ko prze kle ń stwo.
Wy stę pu je też w kon stru kcji wy krzy kni ko wej jdi do prde le!, któ rej

stra te gie tłuma cze nio we rów nież zo staną omó wio ne. Na le ży wy ja ś -
nić, że sam cze ski rze czo w nik prdel to wu l ga r ne okre śle nie czę ści
ciała, na któ rej się sia da (pol. du pa). 

Dla sa me go wy ra że nia do prde le w fun kcji prze kle ń stwa pol skim
ek wi wa len tem jest wy stę pujące w fun kcji pa ren te zy wy ra że nie ku r -
wa! i nie któ rzy tłuma cze de cy dują się na je go za sto so wa nie w prze-
kład zie:

1. Přemejšlím, na co bych se tak ještě do prdele zeptal (Viewegh).
Za sta na wiam się, o co jeszcze, kurwa, spytać. 

W większo ści przekładów do mi nu je jed nak eu fe mi za cja:

1. Jen zdálky ještě za sle chla, jak ka me ra man říká: “Do prdele ...” (Kundera).
Z daleka usłyszała jeszcze tylko, jak ope ra tor mówił: Kurczę blade ...

2. “Do prdele!” zvolal jsem (Škvorecký).
– Do diabła! – zawołałem.

3. Něco řekl, asi Do prdele! (Škvorecký).
Coś po wie dział, chyba “A niech to!”

4. A do prde le! Já, pa ne, jsem liberální člověk (Škvorecký).
W tyłek! Ja, mój pa nie, je stem człowie kiem li be ra l nym.

5. Rodinné štěstí všech předcházejících generací je za loženo právě na to m hle mo de lu
tak se ho do prde le ne s naž měnit! (Viewegh). 
Ro dzin ne szczę ście wszy stkich po prze dnich po ko leń opie rało się właś nie na tym
mo de lu, więc nie pró buj go, do cho le ry, zmie niać!

6. Do prde le, nech mě bejt! (Škvorecký).
- Kur de, weź się ode mnie od wal! 

7. Posloucháš mě do prdele vůbec? (Viewegh). 
Kurde, czy ty mnie w ogóle słuchasz?

Wśród tej gru py przykładów naj mniej ade k wa t nym wy da je się
wy ra że nie w tyłek (przykład nr 4). Jest ono bo wiem zeu fe mi zo waną
kalką ory gi nału prze kle ń stwa, zu pełnie nie od dającą je go sen su. Wy -
ra że nie to nie fun kcjo nu je bo wiem w ję zy ku pol skim w fun kcji prze -
kle ń stwa. Mo ż na „wcho dzić/włazić ko muś w tyłek”, „po całować ko -
goś w tyłek” czy „ko pać ko goś w tyłek”, ale ja ko wy krzy k nie nie ek -
wi wa lent ten nie jest to ż sa my zna cze nio wo z cze skim ory gi nałem. 

Eu fe mi za cja wul ga r ne go ory gi nału od by wa się na to miast bądź
przez wy ko rzy sta nie ek wi wa len tu będące go w ję zy ku pol skim eu fe -
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8 Kobieta: „1. dorosły człowiek płci żeńskiej. 2. pot. żona” (https://sjp.pwn.pl/ szu
kaj/kobieta.html).



mi z mem pa ren te zy ku r wa (ku r czę, kur de), bądź łagod nie j sze go prze -
kle ń stwa do cho le ry! (zob.: Gro cho wski 1995, s. 44) lub do diabła!
(zob.: Gro cho wski 1995, s. 55), lub po przez niedo po wie dze nie, swo i -
ste po mi nię cie kłopo t li we go ele men tu (a niech to!).

Eu fe mi za cja ma mie j s ce rów nież w przy pa d ku wspo mi na nej kon -
stru kcji jdi (běž) do prde le! Pro fe so ro wie Ja nusz Sia t ko wski i Mie -
czysław Ba saj w przy woływa nym już wcze ś niej Słow ni ku cze sko- po l -
skim po dają jej na stę pujące zna cze nia: idź do diabła (do cho le ry)!, od -
czep się!, od pieprz się! (Sia t ko wski, Ba saj 2002, s. 565). Już za tem
wy ja ś nie nie słow ni ko we sta no wi przykład eu fe mi za cji tej kon stru -
kcji, któ rej bez po śred nim ek wi wa len tem jest w ję zy ku pol skim fo r ma
spier da laj! lub od pier dol się! (http://www.prekla dy-pol stina- cesti -
na.cz/pol sky_slo v nik_spro s tych_slov.html). Po twier dza to Słow nik
pol skich prze kleństw i wul ga ry z mów, gdzie wśród ró ż nych zna czeń
wul ga ry z mu od pier do lić au tor po da je na stę pujące:

[...] ktoś od pier do lił się od kogoś a. czegoś [dk] ‘ktoś odczepił się od kogoś a. czegoś’, 
‘ktoś zostawił kogoś a. coś w spokoju’ (Gro cho wski 1995, s. 105).

Spo so by uni k nię cia bez po śred niej ek wi wa len cji przekłado wej tej
kon stru kcji są na stę pujące:

1. Jděte do prdele taky! (Hrabal).
Idźcie do diabła! 

2. Jděte do prdele oba, ne do sta ne te nic! (Hrabal).
Idźcie do diabła obaj, nie do sta nie cie nic!

3. Jděte do prdele! ... a on se zvedl jako pták Fénix ... (Hrabal).
Spie przaj pan! ... a on wstał jak ptak Feniks...

4. Tak ať si dou s ef ó do prde le! A tak se ze všech kandidátů, kteří se ve třináct ho din
měli seřadit před bu do vou a pod velením rotného od po cho do vat na politické
oddělení, seřadil po uze jediný vojín prvního ročníku (Škvorecký).
Niech się sa mi udławią tą od znaką! I tak oto spo śród wszy stkich kan dy da tów,
któ rzy o trzy na stej mie li się zgro ma dzić przed bu dyn kiem, aby stamtąd pod do-
wództwem sie r żan ta od ma sze ro wać do po mie sz cze nia wy działu poli ty cz ne go,
zgro ma dził się ty l ko je den, sze re go wiec z pie r wsze go ro cz ni ka.

5. “Di do prde le,” pra vil Ben no. (Škvorecký).
– A idź że! – zga sił mnie Ben no. 

6. Běž do prdele! (Viewegh).
A goń się!

Jak już zo stało wspo mnia ne, kon stru k cja ta jest w ję zy ku cze skim
wu l ga r nym wy ra że niem chę ci po zby cia się ko goś i za rów no jej ek wi -
wa lent spie przaj (w za le ż no ści od od bio r cy ko mu ni ka tu tra kto wa ny
ja ko wu l ga ryzm po spo li ty bądź eu fe mizm; zob. Gro cho wski 1995,
s. 145) oraz idź cie do diabła są to ż sa me z jej zna cze niem.

Cie ka wym spo so bem eu fe mi za cji te go wy ra że nia jest uni k nię cie
przekładu kłopo t li we go ele men tu prdel po przez uży cie wy krzy k nień
A idź że! czy – w spo sób mniej sub te l ny: A goń się! (zob. Cze sze wski
2008, s. 105). 

Wśród po wy ższych przykładów wy stę pu je rów nież kon stru k cja
„niech się sa mi udławią” (przykład nr 4). Ów fra ze o lo gizm (udław
się!) jest w ję zy ku pol skim uży wa ny „w sy tu a cji, gdy ktoś nie mo że
uzy skać od ko goś te go, na czym mu bar dzo za le ży” (Kłosi ń ska, So -
bol, Stan kie wicz 2005, s. 582). Jest to fo r muła złorze cze nia, któ ra nie
od da je jed nak sen su cze skie go ory gi nału. Tu bo wiem (na co wska zu je
kon tekst) cho dzi o sy tu a cję od wrotną: ktoś nie chce przyjąć te go, co
ktoś za mie rza mu dać.

Tłuma cze nie nie wy god nych, kłopo t li wych, uz na wa nych za wu l -
ga r ne lub gru bia ń skie jed no stek od by wa się za tem po przez:

– z a m i a n ę  j e d  n o  s t k i  e u f e  m i  s t y  c z  n y m  e k  w i  w a  l e n  -
t e m  j e d  n o w y  r a  z o  w y m, np. srát někoho – wkurzać kogoś;
srát na něco/někoho – kichać na coś/kogoś;

– z a m i a n ę  j e d  n o  s t k i  j e d  n o w y  r a  z o  w e j  e u  f e  m i  s t y c z -  
n ą  j e d n o s t k ą  w i e  l o  w y  r a  z o w ą  (fra zeo logi z mem), np.
srát – robić w portki;

– o d d a n i e  s e n s u  w y  p o  w i e  d z i  p o p r z e z  z a  s t o  s o  w a  -
n i e   n e u  t r a  l i  z a  c j i, np. mě už to sere – mam już tego dosyć);  

– p o  m i  n i ę  c i e  w u l  g a  r y  z  m u  w  p r z e k ł a d z i e, np. k té děv-
ce – w stronę Daisy; jdi do prdele! – a idźże!;

– z a m i a n ę  n a z w y  s z c z e g ó ł o w e j  o g ó l n ą: děvka – dzie w -
czy na, kobieta, dzie wu cha.

Sto so wa nie eu fe mi za cji bez wątpie nia wpływa na sty li sty kę teks-
tu, ładu nek emo cjo na l ny tre ści, ale mo że rów nież (co zo stało wy ka za -
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ne w pre zen to wa nym ma te ria le) pro wa dzić do zmia ny sen su ory gi -
nału. Trud no zna leźć po wo dy sto so wa nia te go za bie gu po za wa lo ra mi 
este ty cz ny mi uzy ska ne go w ten spo sób przekładu. Wy da je się, że je -
dyną przy czyną jest au to cen zu ra tłuma cza mo ty wo wa na je go wra ż li -
wo ścią. Na le ży jed nak pa mię tać, że

[...] celem przekładu jest po zna nie obcego i in spi ra cja w sto sun ku do ro dzi mej wy ob -
ra ź ni ar ty sty cz nej i inte le ktua l nej; służy wzbo ga ce niu komu nika cyj ne mu dzięki roli
empatii w tłuma cze niu, co dowodzi po trze by po ro zu mie nia na drodze trans gre sji.
W istocie więc prze ciw na jest przekładowi idea tabu, po nie waż otwiera od bio r cę na
obcość i nie zna ne; tabu zaś zamyka jed no stkę w kręgu podporządkowującej pra kty ki,
dając po czu cie bez pie cze ń stwa. Przekład stanowi zatem jego od wro t ność, prze kra -
czając różne granice, począwszy od granic języka (Tokarz 2007, s. 7).

 Ale xan der Fra ser Ty t ler (2014, s. 48) twier dzi wręcz, że przekład
ide a l ny od da je nie ty l ko my śli i emo cje au to ra, ale rów nież je go styl
i spo sób pi sa nia. Sto so wa nie eu fe mi za cji – na co wska zu je przed sta -
wio ny ma te riał – mo że w ro ż nym sto p niu ów re zu l tat „ide a l ne go
przekładu” za bu rzać.
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